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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
U rzą d ze n ia  i do n ie s ie n ia .c

Rada municypalna miasta stołecznego W arszaw y.  
Wiadoma jest i z odpowiednią o potrzebie kraju chę­
cią przyjęta przez mieszkańców stolicy ofiara- w y ­
stawienia w miejsce ruchomej gwardii dostawy 305 
jeźdźców, dwóch pulkoiv regularnych pieszego 2400 
i konnego z 481) ludzi -złożonego. Prace komitetu 
do rozkładu potrzebnego na ten cel poboru pomiędzy 
mieszkańców stolicy już są ‘ukończone i pobór za  
kilka dni in a nastąpić. Rada municypalna przekoną- 
ńd; że sami obywatele.znając ważność obecnej chwi­
li, czując co winni krajowi , co winni honorowi sto­
licy i własnemu h o n o r o w i , pospieszą z ra­
dością z łożyć cząstkę swego mienia ńa użytek bez­
pośredni odradzającej się o jczy zn y ,  dla tego iżby 
wcześnie mogli wiedzieć mulej więcej o ilości* og ła­
sza zasady jakie w tym rozkładzie przew odniczyły; 
J) Właściciele domów murowanych mają złożyć l j ,  
zaś drewnianych |  procentu od wartości do.tuwa-  
Tzysfcua ogniowego podanej. 2 )  Lokałutowi e i w ł a ­
ściciele pfocederenci (z wyłączeniem tylko etatowych  
urzędników) mają zapłacić stosownie do ilości w 
końcu grudnia r. z. opłaconego lub podanego komor­
nego: «) do 250 zł.  po 5 od sta ; b i od ‘251 do 400 
źi. po 9 od s ta;  c) od 401 zł. do "Jco z ł.  po 10 od 
sta ; d) Od, 701 zl. aż do naj wyższej ilości po 12 od sta.

Obywałeia stolicy! nie dajcie się uprzedzić w z a ­
pale dla świętej naszej sprawy, niechaj tak piękny, 
tak miły w sen t  Polaka podatek p-i-zeż ułrtbrą chęć 
kantrybueiif ów w kilku dniach po rozesłaniu u cz  w ań- 
*  kassie miejskiej złożony będzie,; niech rada mu­
nicypalna ma sobie oszczędzoną gory.Cz używania-, 
w takim przedmiocie przykrych ZStvsze środków'- 
prźymOsu. — W VVarsZawie , dnia 25 stycznia 1831, 
P tcżydeńt Węgrzecki, — Sekret, jen. Xuhotkowski.

Vice-prezydent miasta.stołecznego W arszaw y.  Po­
nieważ dawniejsze urządzenia porządek i bezpieczeń­

s t w o  publiczne na fcelu mające , ostrzega niniejszem: 
1) ażeby jeżdżący' powozami trzymali się zawsze  
prawej strony'; ‘2j ażeby' jeżdżący konno nie galopo­
wali i trotuarami nie jeździli ; 3) ażeby Wszyscy  
utrzymujący sanki * dzwonki ostrzegające mieli z a ­
wieszone. —• Szuch.

ROŻNE WIADOMOŚCI .
Sejm każdy prawie dzień obrad swoich naznacza 

Wieikiemi i ważnemi aktami. W czoraj dyskutowano 
w izbie poselskiej: czy tymczasowy rząd powierzo­
ny być ma radzie ministrów, czy też władza w oso-  
buem spocząć ma ręku , a ministrowie oddzielni pod 
rozkazami tej władzy, powinni byTć odpowiedzialny­
mi; Projekt ułożony. przez kommisSje, w prowadzony 
został przez pasła S u idzińskiego i broniony' z wiel­
kim talentem. Po długich dyskussjarh, przynęto z a ­
sadę większością 75 przeciwko 25 g ło só w ,  że rząd 
tym czasowy po-wiurzony, będzie trzem osobom, a 
ministrowie będą,'oddzu ini i odpowiedzialni: Z człon­
ków rządu mów ili P. Słona u, Niemojouski i Leon  
Dębowski. Dziś dalsze szczegóły' projektu rozbie- 
ranedrądft. P. Gustaw 91alaoh(,wski, na żądanie i ż ­
by, dat Objaśnienie, że konsul pruski zapewnił ,  iż 
rząd jego nie kładzie tt-.ny Polakom w przejeździć, 
przez Pnisy; i że, jeżeli jakie zatrzymania m iały  
miejsce ,  to jedynie z mylnej gorliwości niższych 
urzędników , p. Roman Sołtyk , z łoży ł  u laski adres 
towarzystwa , patrjotyezneln, zwanego, izba . jedno­
myślnie ądressu nie przyjęła, oświadczając, że o 
żad.nyćh towarzystwach nie w ie ,  że sejm jest pra- 
wnem towarzystwem patrjoty'eznem , i nie potrzebu­
je  wpływu obcego. Szczegóły- obrad s-ejmowych dnia' 
tego, z wy-kią-drogą ilk piśmie naszem będą umie­
szczone.
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D z ia ło  sig n a  posiedzeniu, p o łą c z o n y c h  izb 
te jm owych d.  25 s tyczn ia  1831 r .

N a j św ię t s / e ,  na juroczys t sze  umow y ,  ty le  t y l ­
ko  są n i ena ruszonemi ,  ile wierni e  do t r z yma ne -  
m i  z s t r on  obudwóch.  D łu g i e  c i e r p i e n i a  nasze,  
znane  światu c a ł e m u ; ' p rzys ięgą  zaręczone przez 
dwósh panu jących  a pogwa łcone t y l ek ro ć  swo­
body ' ,  nawzaj em i naród Po lski  od wierności  
dziś  panu jącemu  uwalniają.  W yr ze c zo n e  na- 
konieo p  i a  /  s a u  11.* g o cesarza Miko ł a j a  s ł owa ,  
że p ie rwszy  z sI ron y naszej  wys t r za ł  s t ani e  się 
na zawsze za t r acenia  Polski  ha s ł em,  odejmując  
nam wsze lką  sp ros towania  k r zyw d  naszych n a ­
dz i e j ę ,  n ic  zostaw u ją j ak  rozpacz  s zl achetną .

Naród zatćm Pol sk i  na sejm zeb ran y  o świad­
cza: iż jes t  n i e p o d l e g ły m  lu de m ,  i ze ma p r a ­
wo t emu  koronę  Po l ską  oddać ,  k tó r ego  godnym 
jej  uzna,  po k tó r ym  z pewnośc i ą  będz ie  się móg ł  
spodz i ewać ,  iż mu zap rzys i ężone j  wiary  i za­
p r zy s i ężon ych  swol od święcie i bez u szcze ibk u  
dochowa.  ( T u  na s t ępu ją  podpi sy  senatorów i 
pos łów wszys tk i ch  obecnych . )  —  Za zgodność  
B o r y g i n a ł e m ,  s ek r e t a r z  izby pose l sk i e j ,  Xawe-  
r y  Czarnocki  d epu tow an y  obwodu  S t an i s ław.

Na sessj i  izby dep u to w an yc h  w P a r y 5.n dnia 
11 s t yczn ia  p rzemówi l i  s i lnie  za spr awą  P o l ­
sk i ,  P P .  La faye t t e ,  Maugu in  i Lamar que .  Ga- 
ł a  izba,  okaza ł a  w ie lką  wnioskom ich p r z y c h y l ­
ność ,  i mocne ciągle  panowało wz ruszeni e .  P. 
Ma ugu in  między i n n e m i  wyraz i ł  się: , , Polska  
dziś  stanowi naszą p r zedn i ą  s t raż :  ona zwróc i ­
ł a  p r zygo towany  na F ranc j ą  o ręż . . .  Mamyż ją 
zostawić samą z jej odwagą t y lko  i męztwem? . . .  
Mamyż  na ich b ł -gan i aodpowiedz i ć :  umrzyci*-!“  
Ach/  n i rp i e rwszy  t o  raz Polacy umie j ą  u mrzeć .

J e n e r a ł  Sebas t i an i ,  m i n i s t e r  s p r aw  z a g ra n i ­
cznych  , w szed ł  na m ów nic ę ,  i u rzędowo ie  o- 
ś w i a d c z y ł ; że  co do Polski  już są rozpoczę t e  
negocjac je  d y p l o m a t y c z n e ,  i że  od  tych  losy 
Eu ro py  zawis ły.  A więc wolne  l u dy ,  p r z y j ę ły  
z ok l a sk i em sprawę  na sz ą :  a więc obok  s i ły 
w łasnej  potęgi  d u c h a ,  mamy  wie lk i ch  spr zy -  
mierze-iiców: wolność  i i n t e r e s s  Europy ! ! . .

P o d p u ł k o w n i k  J a w o r s k i ,  dowódca kompaoj i

r z e mie ś ln i cze j ,  z ł o ż y ł  w ofierze na o ł t a r zu  o j ­
czyzny na odl an ie  nowych  dzi a ł  z ł .  5000 w l i ­
s t ach zas t awnych  z pięc i ą  kup onami .  Ofl icero-  
wie zaś i żo łn i e r z e  te j że  k om pa u j i ,  z łozyl i  na 
t en  sam cel z ł .  348.

Podof l icerowie  i ż o łn i e r z e  kompan j i  s a p e r ­
s k i e j ,  s tojącej  w twierdzi  Z am oś c i u ,  pod do­
wództwem po rucznika  Szka radowsk i cgo ,  oświad­
czyli  j e d n o m y ś l n i e ,  iż p ien i ądze  pochodzące  z 
gratyfikacj i  a im  na l eżne  , od s t ępuj ą  na uobro  
odradzaj ącej  się o jczyzny.

Xiadz S tani s ł aw Borowicz ,  proboszcz paraf j i  
S tanowiska  w woj.  Sand.  z ł o ży ł  w r edakcj i  Ku-  
r j e r a  Po l sk i ego  na umu nd ur o wa n i e  ofl lcerow 
wchodzących w cz ynn ą  s ł u żb ę  z ł .  6 gr.  20.

J an  Ska l sk i ,  mag i s t e r  m e d yc y ny  i ch i ru rgj i  
u n iw e r s y t e tu  War szawsk i ego ,  po od by t ym  exa- 
rninie dwu dn iowy m,  o t r z y m a ł  w un iwe r sy t ec i e  
Wrocł awsk im  d ok to r a t  med yc y ny  i ch i ru rg j i .

(A.  n .) U w agi  nad ai t yk .  o naszych  s t r o n n i ­
ctwach,  umie szczonym w 14 Nrzc Nowej  Po lsk i .

Autor  a r t y k u ł u  nad e s ł an eg o ,  cechuj ąc  u ro ­
j o ne  s t r onni c two im ien i em a ry s t ok ra tycznego ,  
z a r zuca  mu na jp r zód  gotowość do p r zy  jęcia zwo l ­
nionego  ja rzma,  po tem zamiar  obalenia  i nnego  
s t r onn i c twa ,  k tó r e go  po tęgę  porównywa z w ła ­
dzą  t r y bu na łó w  dawne j  rewoluc j i  f r ancusk i e j .  
Chę tn i e  p rzebaczamy  u t a l en towanemu  r edak t q ,  
r owi ,  k i edy  dziś m y l n e  wyobrażeni a  z namig.  
tnpścią  w yk ład a ,  bo obudza pc  namię tnośc i  są 
p ło de m  i po d po rą  r ewoluc j i  , lecz ubol ewamy  
nad tern,  że  g ro ź ny m  s ty l em  pok rzep ia  z a r o z u ­
miałość n i e p r z y j a c i e l a ,  k tó r y  na bezp rawiach 
naszych s t ron ic tw zasadza p ł o n n ą  nadziej© 
zguby k r a ju .  J ed yn i e  więc,  aby mu odjąć tę  o- 
t uchę ,  w k i l k u  s ł owach  wy łożymy  zasady po­
s t ępowania obwin ione j  fakcj i ;  lecz może wp izod  
rozpoznać  wypada  s t o sunkow e  po łożen i e  t ak  
nazwanej  a ry s tok rac j i  naszej .  A rys tok rac j a  P o l ­
s k a ,  n icpodsycana s t aro stwami ,  podl ega j ąc  pra-> 
wu równych  dz i a łów,  zwolna  gas ła  z b i a k i e m  
wp ływów i do s t a tk ó w ;  ogołocona  z dawnych 
p rzywi l e jów,  j uż  t y iko  w za s łu żon yc h  imionach 
h i s t o ryczne  p rzeebowy wała pamią tk i .
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Lec* pod  r zą de m mosk i ewsk im ,  i t en  n a r o ­
dowy zaby tek  zaczęto ' sys t ematycznie  znieważać:  
bo t eo r ja  de spo t yzm u  zasadza się na zwąt le-  
nin podstaw osobistej  n i epod l eg ło śc i :  p r z y t ł u ­
miano więc równie  us i ln ie  wyższą  oświatę,  jak. 
wziętość imion i f o r t uny .  Dzieci  c esar za  P a ­
wła pamię t a ły  j ego  słowa: , , il n ’y a. de grands  
dans  moil e m p i r e  quo ceux,  a u x  que ls  je  par -  
le e t  p e n da n t  que  j e  l eu r  p a r l e . “  Więc tylko 
za z rzeczen iem się szlachetności ,  jeśl i  nie s z l a ­
chectwa,  pos t ępowano  na d rodze hono rów.  Lecz 
czyli?, r e p r e zen t an c i  a rys tokrac j i  Pol sk i e j  p r z y ­
jęli ten ochydny  w a r u ne k  ł a s k i ?  Świetn i  n i e ­
pod l eg ło śc i ą  okazano w sądzie s e jmowym (b o  
t ak ,  jak r e d a k t o r  mówi,  nie mieszam tu osób 
za p r z e sz ł ego  r ządu na zawsze sp l amionych )  w 
s k r om n e j  pos t awie oczekiwal i  pomyślni e j sze j  
chwil i  nowego poświęceni a  s ię,  rewolucj a z a ­
s t ała  C z a r t o r y s k i c h ,  Paców , Radz iw i ł ł ów ,  r ó ­
wną n i e ł a s ką  obję tych;  bardziej  wystawieni  na 
bezp r aw ia  przy ję l i  r e w o lu c j ą ,  j ako ha s ło  n i e ­
podl eg łości  i j ako dz ie ło  poms ty  na rodu .  Z g o ­
dni e  z wolą jego r ep rezen t an t rw  , c zy s l em  s u ­
mi en i em opa rl i  swoje nadzie je  na ufności  woj .  
ska ,  n®-ta l en tach  wodza i p rzykł adach '  K ośc iu ­
szki  j pochlebial i  sob i e ,  i? Eu rop a  z zadz iwie­
n i em  widzieć będzie  Polakow,  j akby już na po­
lu b i twy podda jących  się pod n ieog rani czoną 
władzę  żo łn i e r z a  i nagradza j ących  bezprawia 
s t a r e j  anarchj i  tak kosz townem poświęcen iem.  
J e d n a k i e  ustawa spr zeciwia j ąca  się rozwini ęc iu  
pos t ępu jące j  r ewoluc j i ,  wk ró tce  wys t awianą  by-  
$!s Jja pociski  r epub l i kan ów  i dogma tyków.  
Nacze ln i cy  jednćj  i d rug i e j  s zkoły ,  może w czy ­
s tych zam ia r ac h ,  ale z pogardą  ocenial i  dz ie ło  
na rod u ,  n ieudo ln i  zaś zwo lennicy S t e n t o r a  g ł o ­
sem nam i d y k t a t u r z e  grozi l i  śm i e r c i ą ,  sami 
u suwa jąc się od u s ł u g  k r a ju ,  sądzi l i ,  ze uda 
się wojna bez  wprawy,  jak po lemika  bez ro z ­
s ąd k u .  Nsówczas  n ie  a ry s tok ra tyczn a  f a k c j a ,  
a le  fatal  u i podżegacze  i schorza łe  m iza n t r opy  
chwyta j ąc  się b łachyoh pozorów , zwąt l i l i  d y ­
k t a to r a  u fność  w woj sku i narodzi e ,  wystawil i  mii 
s roźace  się fakeje  niezgody j ene r a łó w ,  brak  ż y ­

wności  i b ron i ,  tak iż z aprzecza j ąc  po t ędze  d u ­
cha na r odow ego ,  liczbowo po równa ł  dzik i ego 
najeźdźcę v. tyin , k t ó ry  bron i  świę tych p r aw  
n i epod l eg ło śc i .  Nareszci e j akby  zaprzeczą j ąc  
cnocie  Kościuszki ,  odmówi ł  naszym po tomkom 
równ ie  świe tnej  puśc i zny .  Wyzna j emy ,  iż za­
w ied l i śmy się na owych mamiących  p l anac h ,  w 
k tó r ych  dy k t a to r  n i ek i edy  rozwi j ał  tak  śm ia ł e  
p o m y s ły ,  jak za jmujące  nadzie je .  Ale  w ie rn i e j  
odpowiada jąc  woli na rodu  jak wy nasi o szczer ­
cy ,  w yb ran ym  od se jmu  by l i śm y  p rz y r ze k l i ,  i 
p r z y r ze k am y  n i ez ło mne  posłuszeńs two ;  j a k k o l ­
wiek nas nazwać zechceci e na tej ty lko  d rodze  
pod.nny wam r ękę ;  nie l ękajmy  się g roźbą  t e r ­
ro ry zm u  , bo na polu bi twy nigdy n ie  po s t a ł  
R ob esp i e r r e .  A wy pamię t a j c i e ,  że B a rn av e  i 
l iai l l i .ze ws tydem dla F ranc j i ,  a Sain t Ju s t e  i D a n -  
ton t y lko  ze ws tydem dla s iebie umar l i  —  N.

O g w a r d j l  n a r o d o w e j . —  Niepospo l i t e  j es t ,  
a nawe t  na j znakomi t s ze  w k ra ju n-.szem powo­
ł a n i e  gwaidj i  narodowej .  P r z e j ę ty  jćj  go d no ­
ścią s zu ka ł e m sposobów wznies i enia  jej do po ­
wagi j a ką  nadać sobie powinna.  Każdy g w a r ­
dzis ta  jeslto obywate l  k tóry  obok za t rudn i en i*  
właśc iwego swego powo łan ia ,  za b roń  chwyta  i 
z nią staje na s t r a ż y  swobód,  praw i k o n s t y tu ­
c j i ,  i do odparc i a n i eprzy j ac i e l a  pańs twa .  Z t e ­
go s t anowi ska  zapat ruj ąc  się na gwardję  na ro ­
dowy nast r ęcza ją  się te zasady;  —  I .  Aby g w a r ­
dję  na rodową sk ł ada l i  obywate le  w ca łe in  z n a ­
czen iu  prawnein  lego wyrazu i lej g o d n o ś c i . —
2. Każdy mający wiek i p rzymio ty  p r aw em wy­
magan e ,  aby mó g ł  zapisać się do xipgi  obywa­
t e l sk i e j ,  na leży do gwardi i  narodowej .  (1.) —
3. Mieszkańcy nieobjęci  temi  x i ęgami  niechaj  
sk ł ada j ą  s t raż  bezp i eczeńs twa ,  gotową na we­
zwanie  ko m e nd y  gwaidj i  narodowej .  — 4  Li­
sta gward j l  na r .  odpowiadać  winna s i ęgo in  o- 
bywate lski i n  i t ak  jak te oczyszczaniu ma u l e ­
gać,  przez  po rów nan i e  z x ięgą  o b y w a t e l s k ą . —

f i )  Sporiziewaei się należy, że reprezentacja naro­
du powiększa ilość obywateli mających prawo glo­
sowania i możność bye wybieranymi wedle nowych 
zasad Liberalnuści.
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S. Kto pi ' zestajc być  o b y w a te l e m ,  left w y k r e ­
ś l ony  b y ć  win i en  i  l i s ty gwardj i  na rodowej .  I  
nawzaj em,  k o g o  nie obejmuje, lista gwardj i  na ro ­
dowe j ,  t ego i k i f g a  obywa te l ska obejmować nie'  
powinna.  —• T y lk o  ten p o ń in i e n b y  być  d o p u ­
szczonym do p raw  obywa te l sk i ch ,  kto i w xśe-  
dze  obywa te lsk ie j  i W gwardj i  narodowej  j e s t  

. z amie szczony ,  a t ymczasem  ten ty lko  urzęda  p u ­
b l i c zne  sprawo watr może,  t emu ty lk o  k o n s e u s  u-  
dż i e lony  być  moż ć ,  kto te dwa obowiązki  o b y ­
wa te la  dopełni ł ' .  —-  7. Na t y ch  s am ych  zasa­
dach,  na j ak i ch  opier a się prawo gło sowania  na 
wy bo ry  w r ep r ez en t a c j i  na r odo we j  , polegać  
Winny prawo głosowania i wyborów gwardj i  na-i 
dowej  , a: Zatem ten  t y lko  może głosować ,  byc  
Wybranym na  off icers gwtrrdji  nar . ,  kto ma p r a ­
wo głosować i wy b ra nym  być na r ep r e zen t an  la n a ­
ro d u .  —  8.  T y l k o  na s e jmikach i * g roma dze ­
n iach  okręgoWych można te Wybory uskp le "  
ezniać.  (1 )  —  4). W czasie  m iędzy  j ed ue m a 
d ru g i em  zg r om adz en i em  ł i arodowem ty lko  z a ­
s tępców officer,  mianować może nacze ln ik  g w ar ­
dji narodowej .  Nominac j e  te t r acą moc z chwila  
Wybrani a office rów na zgromadzen ie  u arc. d o we . 
10.  Z g r om adz en i e  narodowe po mias t ach  o b i e ­
r a  ofi icerów dla gwar.  na r .  miejskie j  ; s e jmik i  
d la  w ie j s k i c h ,  każdy  o k i ę g  g m i n y ,  powia tu ,  
r e s p ec t i v e  dla s i e b i e . —  11. Nacze ln ików gwar .  
ńa r od .  wyb ie ra j ą  izby sejmowe na s e jmie  do k a ­
żdego  obwodu,  do każdego  miasta  z n a czn i e j s z e ­
go.  Najstars i  officer,  r angą  są  ich zas t ępcami .  
12.  Od czynne j  s ł u żb y  w gwar.  nar .  wy łączen i  
b yć  mogą  oby watelc  nad l a t  50 ma jący j u b  c h ro ­
mi  i k a l e c y ,  lecz ci .winni  bę d ą  o p ł a t ę  p r zez  
se jm uchwalona i w l i ście  gwar.  nar .  objęci  byc 
Winni .  —  13. T a  op ł a t a  s tosowana będz i e  do 
i lości  dochodów i ma j ą tku  obywate l i .  14. 
IN i e mas z i nnych  wy łączeń ,  bo każdy  obywatel  z 
b ro n i ą  w r ęku  s t r zedz  winien p r aw ,  swobód n a ­
rod ow ych ,  całość o jczyzny i bezp i eczeńs twa pu*

(9) O d s y ła  się do p o w y ższe j  u w a g i .

b i i c znego .  —■ Ignacy  Utaćie jowtkl^ redakto' r  
dyskus s j i  w zebraniu,  a r i y l l e r j i  gwardj i  n a ró d .

( A . n . )  A r t y k u ł  umieszczony w Kur .  Pol .  w 
Nrz e  4 0 0  j e s t  zale tą  gor l iwości  r edak to r a ,  k t ó r y  
na czele  adminis t rac j i  wojskowej  umieszcza  sza­
nownego  j e n e r a ł a  K l i ck i ego ,  lecz n i ech wolno 
mn ie  będzie  zrobić  ibu to uwagę,  że j o n e r a ł  K i i .  
ck i ,  Znany tak zaszczytnie  ze swoich wysoki ch  
zdolności  wojskowych,  i do tąd  zostając w s ł u ­
żbie c zynne j  nad e r  może być  uży t ec zn ym w ty of 
czasie naszym wojskom, w dzi a ł an iach  pr zec iw 
n i ep rz y j ac i e l e m ,  i mn iemano  że ten wa leczny 
j e n e r a ł  od łąk  świe tnego p r zeznaczen i a  nie d a ł ­
by  sio od w ie ś ć ,  gdy t ym czasem p e łn i ą c y  dziś 
obowiązki  m in is t ra  wojny,  ukocha ny  bd . ca łegaf 
wojska j e n e r a ł  Kra s iń sk i ,  tak d łu g o  p r z e ś l a d o ­
wany za swe s z l ache tne  poświęceni a się dla d o ­
b ra  offtcerów i ż o ł n i e r z y  wojska  Pol sk i ego,  ze 
zn aną  dobroc i ą  i t r oskl iwośc i ą  l en  u r ząd  p i a ­
s t uje .  Może ciążąca s amowładna  władza  u iedo-  
zwol i ła  i j emu  rozwinąć ca łe j  spr ężys to śc i  swych 
d z i a ł a ń ,  lecz od dni  k i l ku  nowy r u c h ,  nowe 
życ ie  w kommis s j i  wojny widzieć można;  u s t a ­
nowione  nowe bióro dla r ozpoznawan ia  żądań 
rozma i tych  osób,  w 24 godzin t akowe u s k u t e ­
cznia.  A gdy w p ie rwszych  dn iach rewoluc j i  
S łysza ł em żo łn i e r z y  py t a j ących się: , , c zemu tu 
n i e  widz imy naszego ojca Kra s iń sk i ego*4 m i ło  
im ,  s ądzę ,  j e s t  teraz widzieć go zajmuj  icego sie 
ich by t em i szczęściem,  d la  k tó r ego  swą w ł a śńą  
po m yś ln o ść  poświęc i ł .  Ka. . . .

U w ia d a m ia  się  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć , iż o g łu s z o ­
na  s p r z e d a ż  Win i A ra k u  pod  N re m  550 p rzy  u l i c y  
D lp g ie j  obok do m u  L a so c k ic h ,  w c h o d zą c  w d z iedz ie -  
nieC po lewej s t r o n i e ,  o d b y w a ć  się  b ę d z ie  od godz.  
8 z r a n a  do 4  Z po łudn ia ,  w i n a  w ę g ie r sk ie  od k i lk u  i  
k i l k u n a s tu  l a t  u y s t a l e  i w y t r a w n e ,  s p r z e d a ją  s i ę i i a  
g ą s io ry  , g a r c e  i w s p o ry c h  b u te lk a c h  po z ł .  Bgr.5-, 
zł .  4,. z ł .  5, z ł . -6 i w y ż s z e  c e n y ,  w in a  fe n sk ie  po 
z ł .  4 !v'. ' o ,  w r a l e  s t a re  po z t .  7 i 8, w in a  Czerw one 
wąg. E r l a u e r  k i lk a  l a t  m a ją c e  po z t ;  B g r .  90; Runi 
p r a w d z iw y  J a n i a ik a  po zł. 91 gr . 15 g a r n i e c ,  w s p o ­
r y c h  b u te lk a c h ’ po z ł  4 S r - 25 , z a r ę c z a  się  za  c z y ­
s te  i d o b re  w ina  i n a jd o s k o n a l s z y  a r a k .
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